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Szanowni Państwo,
z ogromną przyjemnością zapraszamy do Królewskiego Miasta 

Łęczyca. Miasta, którego historia sięga VI wieku, i które złotymi 
zgłoskami zapisało się na kartach dziejów Polski. Jako łęczycanie 
jesteśmy dumni z jego historii, jesteśmy przywiązani do starówki, 
zamku, kolegiaty tumskiej i innych zabytków, o których możemy 
opowiadać godzinami. 

Zapraszamy Państwa na przechadzkę uliczkami nie tylko starej 
Łęczycy, ale także Łęczycy współczesnej - szybko się przeobrażającej, 
nowoczesnej, dysponującej odpowiednią infrastrukturą przemysłową, 
której serce stanowią ludzie oddani swojemu miastu, z rozsądkiem 
patrzący w przyszłość i tworzący miasto na miarę XXI wieku.

Przekonajcie się jak żyje Łęczyca – z jednej strony średniowieczny, 
pełen tajemnic i magicznych miejsc gród, z drugiej - pełne wigoru 
i tętniące życiem miasto w środkowej Polsce.

Zaproszenie do Łęczycy

Burmistrz  Łęczycy – Krzysztof Lipiński 
i Rada Miasta Łęczycy

Panorama miasta,
fot. A. Bugajski
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Łęczyca wchodzi w skład województwa łódzkiego i jest siedzibą władz 

powiatowych. Położona na lewym brzegu rzeki Bzury, w pradolinie war-
szawsko-berlińskiej, znajduje się w geometrycznym środku Polski. Mia-
sto o powierzchni 8,9 km2 zamieszkuje ok. 15,5 tys. mieszkańców.

Dużym atutem Łęczycy jest jej atrakcyjne położenie komunikacyjne - 
35 km na północ od Łodzi, 130 km od Warszawy, 22 km od skrzyżowa-
nia głównych szlaków łączących wschód z zachodem (droga krajowa nr 
2) i północ z południem (droga krajowa nr 1). Obecnie w odległości 
kilkunastu kilometrów od miasta powstają zjazdy z autostrad A1 i A2. 
Miasto posiada bardzo dobre połączenia kolejowe i autobusowe z innymi 
częściami kraju. Znajduje się tu kolejowa bocznica przeładunkowa. Do-
datkowym atutem jest bliskość węzłów kolejowych w Łodzi i w Kutnie.

Informacje ogólne

Turniej Rycerski, fot. J. Wojtera

Panorama miasta, fot. A. Kaźmierczak

Dzień Dziecka, fot. J. Wojtera 
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Łęczyca jest miastem położonym w samym centrum Polski. W swojej 

bogatej, wielowiekowej historii pełniła ważne role administracyjne, obron-
ne, gospodarcze i kulturowe. Funkcje te, wynikały nie tylko z arbitralnych 
decyzji ludzi, ale spowodowane były przede wszystkim strukturą geologicz-
ną i rzeźbą terenu, jego glebami, systemem wód powierzchniowych i pod-
ziemnych oraz szatą roślinną. Bez tych naturalnych fundamentów Łęczyca 
w tym miejscu i o takiej nazwie zapewne nigdy by nie powstała.

O początkach formowania się miasta zadecydowały przeprawy na dwu 
ważnych szlakach komunikacyjnych. Jeden z nich (z południa na północ) 
przecinał bagienną pradolinę warszawsko-berlińską, natomiast drugi (z za-
chodu na wschód) – równie podmokłą dolinę rzeki Bzury. Siedziby ludzkie 
ulokowane na niewielkich wzniesieniach dawały poczucie bezpieczeństwa, 
możliwość kontrolowania dróg i świadczenia usług podróżującym. Z tych 
powodów powstał najpierw gród obronny a później budowle sakralne na 
terenie obecnej wsi Tum oraz osada targowa z karczmą, młynem i kościo-
łem św. Krzyża w obrębie współczesnej dzielnicy Waliszew. Lokacja Łęczy-
cy nastąpiła przed 1267 r. W latach 70-tych XIII w. ufundowano tutaj 
klasztor dominikanów. Udokumentowanym faktem jest spalenie Łęczycy 
przez Krzyżaków w 1331 r., w tym domów mieszkalnych i dwu kościołów: 
parafialnego i dominikańskiego. W połowie XIV w. z inicjatywy Kazimie-
rza Wielkiego wzniesiono zamek oraz mury miejskie. Centralnie położony 
rynek, dwie bramy wjazdowe na osi południkowej oraz podział na regular-
ne kwartały tworzyły typowy układ średniowiecznego miasta. Dominantą 
północno-wschodniej części miasta był kościół i klasztor dominikanów, na-
tomiast przeciwległy, południowo-zachodni rejon należał do świątyni para-
fialnej (fary) pod wezwaniem św. Andrzeja. W południowo-wschodnim 
narożniku wznosił się zamek królewski ze strzelistą wieżą, a kwartał pół-

Historia

Panorama starówki,
fot. G. Niewiadomski
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nocno-zachodni od XV stulecia nadany był Żydom. Wzniesiona w tamtym 
rejonie synagoga, zgodnie z obowiązującym prawem nie mogła przewyż-
szać chrześcijańskich świątyń. Monotonia murów miejskich przerywana 
była basztami, a podróżnym zbliżającym się do Łęczycy ukazywał się 
w owych czasach widok imponujący, o czym nie omieszkał napisać kroni-
karz epoki, Jan Długosz.

W okresie od X do XVI w. Łęczyca odgrywała znaczącą rolę w życiu po-
litycznym Polski. W „Kronice” Galla Anonima Łęczyca jest wymieniona 
wśród stolic Królestwa Polskiego. W XI i XII w. wybudowano tu jedne 
z pierwszych w Polsce kościołów murowanych. Pozostała z tych czasów ro-
mańska kolegiata jest najświetniejszą z zachowanych budowli romańskich 
w naszym kraju. Łęczyca była również miejscem wielu zjazdów koronnych, 
kościelnych, a także regularnych pobytów książąt i królów Polski. Uważany 
za zwiastun parlamentaryzmu zjazd z 1180 r. tu właśnie miał miejsce. 
W następnych stuleciach na łęczyckim zamku uchwalano prawa, przyjmo-
wano zagraniczne poselstwa, wypowiadano wojny, więziono komturów 
krzyżackich.

Schyłek świetności przyniósł Łęczycy potop szwedzki, w czasie którego 
zniszczeniu uległy i miasto, i zamek. Trawiona pożarami, wojnami i kryzy-
sem gospodarczym trwała Łęczyca w stagnacji typowej dla ówczesnych 
ośrodków miejskich w Polsce aż do rozbiorów. Okres rozpoczęty wkrocze-
niem Prusaków w roku 1793 wniósł istotne zmiany do wyglądu miasta, 
przekształconego przez okupanta w dobrze ufortyfikowaną twierdzę opartą 
na systemie bastionowym. W XIX w. uregulowano chaotyczną zabudowę 
wzdłuż dawnych ulic i wytyczono nowe ciągi komunikacyjne obiegające 
„kazimierzowskie” miasto. 

Przełom XIX i XX stulecia, pozostawił w wizerunku Łęczycy „manife-
stacyjnie” wysoką zabudowę mieszczańską. Wzrost liczby ludności i popra-
wa koniunktury gospodarczej spowodowały wznoszenie kamienic czynszo-
wych znacznie przekraczających skalą dotychczasowe domy. Budynki te 
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Kolegiata w Tumie,
fot. A. Adamczewski

Kolegiata i grodzisko w Tumie,
fot. P. Marynowski
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zaczęły dorównywać niegdysiejszym średniowiecznym dominantom archi-
tektonicznym, a kilkupiętrowy młyn parowy przy ulicy Kaliskiej wraz 
z jego monumentalnym kominem, symbolicznie wskazywał dalszy kieru-
nek rozbudowy Łęczycy, będąc zarazem najwyższym punktem w panora-
mie miasta do czasu odbudowy górnych kondygnacji wieży zamkowej 
w latach 60-tych XX w.

Grodzisko w Tumie
Średniowieczny gród obronny typu pierścieniowego, położony na 

wschodnim skraju doliny Bzury, bronił dawnej przeprawy przez rzekę na 
szlaku z południowej Wielkopolski na południowe Mazowsze. Obok funk-
cji wojskowych prawdopodobnie pełnił również rolę ośrodka administra-
cyjnego, szczególnie istotną w okresie rozbicia dzielnicowego. Według nie-
których uczonych początki umocnień obronnych sięgają VI w. n.e., 
a ukształtowanie ostatecznej formy grodowej przypada na wiek XII, po jego 
odbudowie przez Bolesława Krzywoustego (lata 1106 - 1107), o czym wspo-
mina w swej kronice Gall Anonim. W XIII stuleciu gród łęczycki należał 
do tak znanych władców jak: Konrad Mazowiecki, Leszek Czarny czy Wła-
dysław Łokietek. Po wzniesieniu nowego zamku na przeciwległym brzegu 
doliny Bzury w 2 poł. XIV w. utracił swoje pierwotne znaczenie. W latach 
40-tych i 50-tych XX w. przeprowadzono badania archeologiczne, które 
pozwoliły na ustalenie datowania poszczególnych faz budowy grodu. Do 
dziś istnieją dobrze zachowane pozostałości ziemnych umocnień o wymia-
rach 140 x 80 m. w postaci wysokiego wału ziemnego otoczonego mniej-
szymi pierścieniami wałów z trzema fosami. 

Spośród wielu interesujących zabytków będących pokłosiem badań na 
grodzisku na uwagę zasługują dwa drewniane fallusy. Znaleziono je w jed-
nej ze studni. Fallusy były zapewne związane z kultem płodności. Ich wy-
obrażenia służyły we wczesnym średniowieczu do ozdabiania m. in. jaj przy 
obrzędach wielkanocnych. W Łęczycy mogły być związane z magią płod-
ności i stąd miejscem ich złożenia zostały studnie, przez co udało im się 
przetrwać do czasów współczesnych.

Grodzisko nazywane jest przez okoliczną ludność „szwedzką górą”.

Archikolegiata p.w. Najświętszej Marii 
Panny i św. Aleksego w Tumie

Konsekrowany w 1161 r. kościół wzniesiony jest na miejscu wcześniejszej 
budowli, której fundamenty odnalezione zostały pod nawą główną obecnie 
istniejącej kolegiaty. Fundamenty te utożsamiane były przez ich odkryw-
ców z benedyktyńskim opactwem św. Marii „na łęczyckim grodzie” 
wzmiankowanym w bulli gnieźnieńskiej z 1136 r. Do połowy XVI w. kole-
giata była świadkiem wielu zjazdów książęcych i kościelnych. Kapituła ko-
legiacka skupiała grono ówczesnej elity duchowieństwa i należała do naj-
ważniejszych w archidiecezji gnieźnieńskiej. Na początku XIX w. obniżono 
nadany w XVI w. status archikolegiaty do rangi kościoła parafialnego. Ty-
tuł ten przywrócono świątyni dopiero w 1993 r. W roku 2000 sprowadzone 
zostały do Tumu relikwie św. Wojciecha jako wyraz kultu tej postaci i na-
wiązanie do milenijnej tradycji chrześcijaństwa w Łęczycy.

Historia

Kolegiata w Tumie, fot. P. Marynowski
Kolegiata w Tumie, fot. W. Górski
Portal romański, fot. P. Marynowski
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Kościół w łęczyckim Tumie był w przeszłości wielokrotnie niszczony 

i odbudowywany. Zmiany w romańskim wyglądzie nastąpiły po gotyckiej 
odbudowie wnętrza, wymuszonej pożarami w 1294 r. i 1473 r. oraz po póź-
nobarokowej przebudowie w 2 poł. XVIII w. wykonanej przez architekta 
Efraima Szregera. Kościół został zniszczony podczas działań wojennych we 
wrześniu 1939 r., obecny wygląd zawdzięcza konserwacji i rekonstrukcji 
przeprowadzonym w połowie XX w. pod kierunkiem architekta Jana Kosz-
czyc-Witkiewicza. Świątyni nadano wówczas zewnętrzny romański wygląd, 
pozostawiając w jej wnętrzu dominujące cechy gotyckie. Wejście od półno-
cy prowadzi przez bogato rzeźbiony dwunastowieczny portal. Z tego okresu 
pochodzi również rzeźba Chrystusa wmurowana w ścianę prezbiterium 
i płyta nagrobna z postacią rycerza w nawie południowej oraz malowidło 
figuralne w absydzie zachodniej. Plan trójnawowej bazyliki o dwuwieżowej 
części zachodniej nawiązuje do nieistniejącej katedry wawelskiej z czasów 
Władysława Hermana i jest najwspanialszym zachowanym przykładem 
budownictwa sakralnego doby romańskiej w Polsce.
Zwiedzanie po uprzednim uzgodnieniu z proboszczem, tel. 024 722 05 34.

Zamek
Zamek królewski w Łęczycy, wzniesiony został w połowie XIV stulecia 

za czasów panowania Kazimierza Wielkiego, jako jedno z ogniw obrony 
państwa. Jego mury obwodowe włączone były w południowo-wschodni 
narożnik systemu fortyfikacji miejskich. Otoczony fosą zamek zbudowany 
został na planie zbliżonym do prostokąta o wymiarach 61 x 46 m. Do 
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Zamek królewski, fot. A. Adamczewski

Panorama miasta, fot. P. Marynowski
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wschodniego muru przylegał piętrowy dom gotycki zwany „starym” z izbą 
wielką – miejscem audiencji królewskich. W ścianie zachodniej znajdował 
się budynek bramny z sienią przejazdową, do którego w połowie XVI w. 
dobudowano piętrowy, renesansowy gmach, przystosowując zamek w la-
tach 1563 - 65 na siedzibę starostów królewskich.

W tym samym czasie zmieniono kształt krenelaża wieży szlacheckiej na-
dając mu charakterystyczne, półkoliste zwieńczenia. Zamek w okresie swo-
jej świetności gościł królów, dostojników kościelnych i państwowych, miały 
tu miejsce wydarzenia i uroczystości o wysokiej randze politycznej. Wład-
cami, którzy najczęściej przebywali w łęczyckim zamku byli Władysław 
Jagiełło i Kazimierz Jagiellończyk.

Za ich panowania podjęto w Łęczycy szereg ważnych decyzji politycz-
nych dotyczących np. stosunków polsko – krzyżackich (m.in. w roku 1409 
szlachta wielkopolska podjęła uchwałę o finansowaniu wojny z Zakonem, 
a w roku 1414 wypowiedziano Zakonowi nową wojnę). W 1448 r. Kazi-
mierz Jagiellończyk zatwierdził tutaj tzw. „statut łęczycki”. Zamek w poło-
wie XVI w. był siedzibą Jana Lutomierskiego, starosty łęczyckiego, wybitnej 
postaci epoki renesansu w Polsce, utrzymującego bliskie kontakty z huma-
nistami w kraju i Europie. W następnym stuleciu łęczycki zamek stał się 
areną działań wojennych, będąc w czasach „potopu” (1655 – 1656) punk-
tem obrony najpierw wojsk polskich a następnie szwedzkich. Ostatecznie 
został zdobyty po zaciekłej walce przez wojska polskie pod dowództwem 
Stefana Czarnieckiego. W latach 1793 – 1795 po upadku Rzeczpospolitej, 
władze pruskie przystąpiły do modernizowania fortyfikacji łęczyckich włą-
czając je do systemu bastionowego. Rozebrano wówczas ruiny „domu stare-
go”, adaptując część murów gotyckich na arsenał (obecna „prochownia”) 
i przebijając we wschodnim murze drogę działową prowadzącą na bastion 
zwany „zamkowym”. W 2 poł. XIX w. zamek pełnił funkcje mieszkalne 
(„dom nowy”), gospodarcze (magazynowe) i administracyjne (areszt 
w „prochowni” i strażnica pożarnicza na dziedzińcu). W okresie między-
wojennym z inicjatywy Starostwa i Polskiego Towarzystwa Krajoznawcze-
go zamek poddano pracom zabezpieczającym i porządkowym. W pracach 
tych czynny udział brali także harcerze. W 1949 r. otwarto stałą ekspozycję 
muzealną, a w latach 1964 – 1975 przeprowadzono gruntowną odbudowę 
zamku wg projektu architekta Henryka Jaworowskiego. Zrekonstruowano 
wówczas wieżę „szlachecką”, budynek bramny, część murów obwodowych 
i górną kondygnację „domu nowego” oraz zaadaptowano wnętrza zamkowe 
na cele muzealne.
Otwarte codziennie oprócz poniedziałków.
wtorek 1000-1700

środa - piątek 1000-1600

sobota - niedziela 1000-1500

W sezonie od 1 maja do 30 września 
wtorek - piątek 1000-1700

sobota - niedziela 1100-1700

Tel. 024 721 24 49
www. zamek.leczyca.pl
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Zamek królewski, fot. A. Bugajski
Zamek królewski, 

fot. ze zbiorów Muzeum w Łęczycy
Zamek królewski, fot. G. Niewiadomski
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Kościół farny św. Andrzeja Apostoła przy 
ulicy Kościelnej

W XV i XVI w. probostwo łęczyckie należało do najzamożniejszych 
w kraju, a zwierzchnictwo nad nim do 1563 r. nadawane było przez królów 
polskich. Spośród łęczyckich dziekanów szczególnie wyróżnił się Andrzej 
Krzycki, późniejszy prymas Polski, wybitny poeta epoki renesansu i dyplo-
mata Zygmunta Starego. W XVII w. obradowały tutaj sejmiki szlacheckie, 
przeniesione w następnym stuleciu do kościoła bernardynów. W XVIII w. 
z kościoła farnego korzystał zakon jezuitów, budujący po sąsiedzku swoją 
klasztorną siedzibę. W okresie zaborów księża parafii św. Andrzeja, naraże-
ni na liczne represje, angażowali się w działalność niepodległościową. Naj-
starsze zachowane wzmianki o kościele pod tym wezwaniem pochodzą 
z 1 poł. XIV w. i mówią o jego spaleniu przez Krzyżaków w 1331 r. Obecna 
trójnawowa świątynia, wzniesiona w stylu gotyckim została konsekrowana 
w 1425 r. i ulegała wielokrotnym przebudowom w XVII, XVIII i XIX w. 
Gotyckie cechy stylowe zachowała zewnętrzna ściana prezbiterium, przypo-
ry fasady zachodniej i łuk tęczowy wewnątrz świątyni. Ołtarze, polichro-
mię ścienną i prospekt organowy wykonano w stylu eklektycznym na prze-
łomie XIX i XX w. Ważnym przykładem polskiej sztuki baroku jest 
sklepiona kopułowo kaplica rodziny Szczawińskich i wielkie marmurowe 
epitafium (autorstwa Sebastiana Sali) z całopostaciowym portretem upa-
miętniającym zmarłego w 1637 r. Jakuba Szczawińskiego, starostę łęczyc-
kiego i marszałka sejmów koronnych w okresie panowania Zygmunta III. 
W ołtarzach i na ścianach naw bocznych znajdują się obrazy znanych dzie-
więtnastowiecznych malarzy warszawskich, m.in: Rafała Hadziewicza, Ty-
tusa Maleszewskiego (depozyt Muzeum w Łęczycy), Wojciecha Gersona, 
Józefa Buchbindera i Jana Antoniego Strzełeckiego.
Zwiedzanie po uprzednim uzgodnieniu z proboszczem, tel. 024 721 28 83.

Dawny klasztor dominikanów przy ulicy 
Pocztowej (dzisiejsze więzienie)

Pierwsze wzmianki dotyczące obecności dominikanów w Łęczycy po-
chodzą z lat 70-tych XIII w. i do końca tego stulecia pojawiają się jeszcze 
kilkakrotnie. Okres budowy klasztoru i kościoła nie jest jeszcze dokładnie 
rozpoznany, ale niektórzy badacze architektury stawiają zakonną świątynię 
w rzędzie najstarszych, trzynastowiecznych ceglanych budowli regionu 
środkowopolskiego. Jednonawowy kościół z węższym, zamkniętym wielo-
bocznie prezbiterium przylegał od wschodu do muru obronnego miasta. 
Budynek klasztorny spłonął w 1616 r., a nowy, wzniesiony od strony pół-
nocnej, wykorzystywał jako ścianę wschodnią miejskie fortyfikacje. Pod 
koniec XVIII w. władze pruskie zajęły budowle dominikańskie i przekształ-
ciły w więzienie. Na początku XIX stulecia dokonano przebudowy gma-
chów pod nadzorem architekta Hilarego Szpilowskiego, nadbudowując 
piętro i rozbierając korpus nawy kościoła. Dalsze działania budowlane pro-
wadzone w XIX i XX stuleciu zmierzały do adaptacji budowli i ich otocze-
nia wyłącznie do celów penitencjarnych, które obiekt ten pełni do chwili 
obecnej. Reliktem dawnej funkcji sakralnej jest fragment prezbiterium wi-
doczny od ul. H. Sienkiewicza.

Historia

Kościół p.w. św. Andrzeja Apostoła, 
fot. A. Borucki
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Z łęczyckim konwentem dominikańskim związane są postaci znane 

w historii polskiego Kościoła takie jak: Mikołaj z Łęczycy, inkwizytor wal-
czący z husytyzmem w XV w., Jakub Woroniecki, kapelan króla Stefana 
Batorego i Jan Adam Bardziński, autor traktatów teologicznych i tłumacz 
literatury klasycznej. Z dziejami łęczyckiego więzienia związane są z kolei 
takie postaci ruchu robotniczego jak: Władysław Gomółka, przedwojenny 
działacz komunistyczny, I sekretarz PZPR w latach 1956 -1970 czy Włady-
sław Frasyniuk, czołowy działacz „Solidarności” i przewodniczący „Unii 
Wolności“.

Kościół i klasztor bernardynów przy 
ulicy Poznańskiej

Budowa kościoła i klasztoru bernardynów zainicjowana w roku 1631 
przez wdowę po cześniku płockim Dorotę Piwo, realizowana była w latach 
1636 – 1643, poza obwodem murów miejskich, nieopodal bramy poznań-
skiej. Fasada jednonawowej świątyni posiada wczesnobarokowy szczyt, 
ozdobiony rozbudowaną dekoracją architektoniczną. Wnętrze ma bogaty, 
jednorodny wystrój rokokowy z 2 poł. XVIII w. (ołtarze i prospekt organo-
wy), a iluzjonistyczna polichromia z tej epoki przypisywana jest malarzowi 
Walentemu Żebrowskiemu. W nawie głównej umieszczono epitafium 
z 1787 r. poświęcone wojewodzie łęczyckiemu Szymonowi Dzierzbickiemu, 
a w kruchcie kościoła znajduje się tablica upamiętniająca kapitana Szymona 
Nowickiego, zastrzelonego w 1818 r. podczas pojedynku z Józefem Bemem 
(późniejszym bohaterem powstań narodowych Polski i Węgier). Na dzie-
dzińcu przed kościołem znajduje się figura Matki Bożej z 1855 r. dłuta war-
szawskiego rzeźbiarza Daniela Zalewskiego, ufundowana przez budowni-
czego obwodu łęczyckiego Ludwika Bethiera. W XVIII w. kościół był 
miejscem sejmików wojewódzkich. Po 1864 r. w wyniku represji popowsta-
niowych nastąpiła kasata klasztoru. Bernardyni powrócili do Łęczycy 
w 1946 r. W połowie lat 90-tych XX w. przeprowadzono kompleksową 
konserwację wnętrza świątyni. Obecnie kościół jest miejscem częstych kon-
certów muzyki organowej i kameralnej.
Zwiedzanie po uprzednim uzgodnieniu z proboszczem, tel. 024 721 28 31.

Dawny klasztor norbertanek przy ulicy 
Panieńskiej

Klasztor zakonu sióstr norbertanek ufundowany został w roku 1603 
przez kasztelana łęczyckiego Mikołaja Szczawińskiego. Jako ścianę połu-
dniową i zachodnią piętrowego budynku wykorzystano w pełnej wysokości 
średniowieczne mury obronne. Od strony północnej teren klasztoru ograni-
czał niewielki kościół zakonny p.w. Wniebowzięcia Najświętszej Marii Pan-
ny, a od wschodu mur z bramą wjazdową. W roku 1815 zakonnice sprzeda-
ły zabudowania klasztorne i przeniosły się do Strzelna. Nowy właściciel 
przeznaczył budynki na cele mieszkaniowe. W 4 ćw. XIX w. obniżono da-
chy i rozebrano kościół. W połowie XX w. części gmachu przywrócono 
funkcje klasztorne po ofiarowaniu go przez ostatnich właścicieli zgroma-
dzeniu sióstr urszulanek SJK. We wschodniej ścianie klasztoru wmurowano 
tablicę upamiętniającą fundatora oraz przeprowadzone w 1877 r. prace re-

Historia

Kościół p.w. Niepokalanego Poczęcia NMP, 
fot. A. Adamczewski

Mury obronne, fot. W. Górski

Klasztor oo. bernardynów, 
fot. W. Górski
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montowe. Obecnie dawny dziedziniec klasztorny wraz z ulicą Panieńską 
i placem kościelnym stanowią jeden z najładniejszych zakątków miasta.

Miejskie mury obronne
Mury obronne, wzniesione wraz z zamkiem w czasach panowania Kazi-

mierza Wielkiego miały istotne znaczenie dla bezpieczeństwa miasta wobec 
rosnącego zagrożenia ze strony państwa krzyżackiego. Zamykały one teren 
o powierzchni ok. 9 ha, długość murów wynosiła 1150 m, a ich wysokość 
ok. 7 m. Do miasta założonego na planie prostokąta wiodły od północy 
i południa dwie bramy: „poznańska“ (zwana również „toruńską”) i „kra-
kowska”.

Linię fortyfikacji dopełniały wysunięte baszty rozmieszczone co 50 - 60 
metrów. Zachowana do dzisiaj wieża obronna przy ul. Kościelnej (przebu-
dowana w XVIII w. na dzwonnicę kościoła św. Andrzeja) pełniła pierwot-
nie funkcję najsilniejszego (poza wieżą zamkową) samodzielnego punktu 
obrony. W roku 1603 do południowo-zachodniego narożnika murów miej-
skich dobudowano klasztor i kościół Panien Norbertanek, zachowując peł-
ną wysokość umocnień wraz z krenelażem (widoczne od strony ulic Belwe-
derskiej i Jana Pawła II). W latach 1793 - 1795 władze pruskie włączyły 
zachowane średniowieczne obwarowania miejskie w bastionowy system 
fortyfikacji. W latach 20-tych XIX w. mury obronne zostały rozebrane. 
Zasypaniu uległy także fosy otaczające miasto, a od zachodu powstały plan-
ty - nowe założenie komunikacyjne o charakterze reprezentacyjnym (aleje 
Jana Pawła II). Obecnie regularny układ średniowiecznego miasta podkre-
śla układ ulic: J. Kilińskiego, H. Sienkiewicza, Belwederskiej i alei Jana 
Pawła II. Relikty murów obronnych zachowane są także w trudno dostęp-
nych miejscach: północnej i wschodniej ścianie dawnego klasztoru domini-
kanów oraz w podwórzach niektórych posesji przy ul. J. Kilińskiego.

Ratusz 
Piętrowy budynek ratusza położony w centralnym punkcie rynku, wznie-

siony został w stylu klasycystycznym w latach 1787 – 1790 wg projektu ar-
chitekta królewskiego Jakuba Kubickiego. 

Na początku XX stulecia poddany gruntownej modernizacji (obniżenie 
dachu, dodanie balkonu, nowy profil gzymsów) zatracił częściowo pierwot-
ne cechy stylowe. W ścianie zachodniej umieszczona jest płyta marmurowa 
z datą 1788 r. upamiętniająca jego budowę. Do końca lat 70-tych XX w. 
ratusz był siedzibą władz miejskich. Obecnie trwają prace remontowe mają-
ce mu przywrócić pierwotny XVIII-wieczny wygląd.

Cmentarz rzymsko-katolicki przy ulicy 
Kaliskiej

Jedna z dwu łęczyckich nekropolii założona została przy trakcie kaliskim 
na początku lat 30-tych XIX w. Najstarsze zachowane pomniki pochodzą 
z lat 40-tych XIX w. W otoczeniu starych drzew znajduje się wiele cennych 
dzieł sztuki nagrobnej oraz grobów osób zasłużonych dla historii i kultury 
regionu łęczyckiego, m.in. Ferdynanda Dworzaczka, doktora nauk me-
dycznych, lekarza szpitali warszawskich, nazywanego „ojcem filozofii me-

Historia

Baszta i fragment murów obronnych, 
fot. A. Kaźmierczak
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dycyny w Polsce” (zm. w 1877 r.), księdza Józefa Kalasantego Mętlewicza, 
proboszcza i dziekana łęczyckiego, homiletyka i historyka kościoła, autora 
pierwszych publikacji na temat dziejów kolegiaty w Tumie, Jadwigi Grodz-
kiej, nauczycielki, etnografa i założycielki muzeum w Łęczycy oraz inicja-
torki odbudowy zamku. W południowej części znajduje się cmentarz woj-
skowy żołnierzy polskich poległych we wrześniu 1939 r. (642 mogiły), a w 
części wschodniej cmentarz z 1914 r. żołnierzy armii rosyjskiej i niemiec-
kiej. Na końcu głównej alei starego cmentarza (za kaplicą rodziny Janic-
kich) znajduje się lapidarium nagrobków zorganizowane z inicjatywy To-
warzystwa Miłośników Ziemi Łęczyckiej i Towarzystwa Naukowego 
Płockiego Oddział w Łęczycy.

Cmentarz ewangelicki przy ulicy 
Górniczej

Cmentarz powstał w 2 ćw. XIX w. nieopodal traktu wiodącego z Łęczycy 
do Krakowa, w rejonie osady sukienniczej na Waliszewie. Na niewielkim 
terenie, pośród starych drzew zachowana jest duża grupa pomników o wy-
sokich walorach artystycznych upamiętniających ważne postaci życia poli-
tycznego i gospodarczego Łęczycy. Najstarsze nagrobki pochodzą z lat 40-
-tych XIX w., m.in. podpułkownika i dowódcy brygady artylerii 
lekkokonnej Adama Szuberta, bohaterskiego uczestnika bitwy pod Raszy-
nem. Zachowana jest również niewielka kwatera żołnierzy armii niemiec-
kiej z czasów I wojny światowej.

Tekst: Andrzej Borucki, Muzeum w Łęczycy

Historia

Cmentarz rzymsko-katolicki,
fot. A. Bugajski
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Wszelkie znane i udokumentowane przejawy kultury ludowej obecne 

dziś na obszarze Łęczyckiego, świadczą o jej bogatych zasobach. Składa-
ją się nań głównie współczesna twórczość artystów ludowych, mieszka-
jących na tym terenie, wciąż żywa jeszcze tradycja niektórych obrzędów 
i obyczajów, a także oryginalna i niepowtarzalna literatura ludowa. 

Wielowarstwowość łęczyckiej kultury ludowej z góry narzuca jej se-
lektywną prezentację. 

Jedną ze starszych jej dziedzin, wartych przypomnienia, jest ludowa 
sztuka tkacka. Dla regionu łęczyckiego najbardziej charakterystyczne są 
samodziały o wełnianym wątku, tkane na lnianej lub bawełnianej osno-
wie. Ich kolorystyka pozbawiona jest przepychu i ogranicza się do kilku 
stonowanych barw. „Pasiaki” łęczyckie mają więc z reguły tła czerwone, 
przypominające kolor dobrze wypalonej cegły lub tła zielone, przy czym 
obydwa poprzedzielane są wąskimi paseczkami w tonacjach zielonej, 
czerwonej, czarnej lub niebieskiej.

Samodziały wełniane oraz płótna to podstawowe materiały, z których 
szyto niegdyś poszczególne elementy stroju ludowego. Znane polskie 
przysłowie mówi „jak cię widzą, tak cię piszą”, toteż w zależności od 
rodzaju noszonego odzienia można było niegdyś określić np. pozycję 
społeczną człowieka, jego zamożność czy stan rodzinny. Rodzaj odzieży 
wskazywał też na jej przeznaczenie. Ubiór był codzienny, obrzędowy 
lub świąteczny. Do tego ostatniego odnosić się też będzie definicja tra-
dycyjnego stroju ludowego. 

Na tradycyjny strój ludowy kobiety łęczyckiej składał się pasiasty weł-
niak z przewagą koloru czerwonego, noszony na lnianą koszulę. Suknię 
przykrywał fartuch wełniany w kolorze zielonym, ramiona zaś zapaska 
naramienna z samodziału czerwonego. Młoda dziewczyna stroiła głowę 
kolorową chustą „jedwabnicą”, wiążąc ją pod brodą. Mężatka zwijała ją 
w rulonik i przewiązywała skrywającą włosy kopkę lub czepek. Starsza 
kobieta okrywała dodatkowo głowę wełnianą chustą „kamelową”, spi-
nając ją pod brodą zapinką. Ręcznie robione chusty „kamelowe” były 
w okolicach Łęczycy popularnym prezentem ślubnym, nazywano je czę-
sto „weselnymi”. Dopełnieniem stroju kobiecego były ponadto sznury 
korali i wiązane czerwoną tasiemką trzewiki. 

Tradycyjne odzienie męskie stanowiły pasiaste, samodziałowe portki, 
w których przeważał kolor zielony oraz zakładany na lnianą koszulę spen-
cer wełniany, z zawsze dominującą czerwienią. Ubiorem wierzchnim była 
sukmana o kloszowym dole, zwykle czarna lub granatowa, przepasana w 
pasie kolorowym, wełnianym lub skórzanym, szerokim pasem tzw. „trzo-
sem”. Nieodzowne elementy stroju męskiego to także skórzane buty 
z cholewami oraz okrągła czapka „maciejówka” lub wysoki, czarny kape-
lusz. Anonimowy autor, w roku 1938 na łamach lokalnej gazety, podkre-
ślał niebanalną urodę łęczyckiego stroju, pisząc: „/.../ szczególnie męski 
strój ludowy budzi zachwyt kolorem wziętym z łąk zielonych i czerwienie-
jących się ongiś murów łęczyckich oraz pięknym kształtem kapelusza fan-
tazyjnego, naprawdę z krainy imci Pana Boruty”.

Zmiany w charakterze ludowego stroju łęczyckiego i postępujące 
w późniejszym czasie jego zróżnicowanie oraz stopniowa rezygnacja 
z tradycyjnego sposobu ubierania się była wynikiem szybkiego rozwoju 
przemysłu, handlu i zmieniającej się mody.

Z łęczyckich tradycji ludowych

Łęczycki strój ludowy, fot. R. Nowicka

Łęczycki strój ludowy, fot. R. Nowicka



15
Jedną z ciekawszych, wyłącznie ludowych, dziedzin twórczości jest 

sztuka plastyczna obejmująca m.in. tradycyjne formy i sposoby zdobnic-
twa. W plastyce obrzędowej regionu łęczyckiego na szczególną uwagę 
zasługują wyróżniające się swoją urodą i mistrzostwem wykonania „pa-
jąki”. Są to misterne kompozycje ze słomy, kolorowej bibuły i glansowa-
nego papieru; okrągłe, tzw. „jeże” i „pierzaki” oraz krystaliczne, tzw. 
„plecione” i „dęte”. Czerwone i fioletowe, delikatne cudeńka były nie-
gdyś nie tylko charakterystycznym elementem wystroju wnętrz miesz-
kalnych, ale także świadectwem manualnych zdolności łęczycanek.

Swoją urodą i prostotą zwracały też uwagę inne, stanowiące dekora-
cyjne przekształcenie świata natury w formy umowne, ozdoby papiero-
we. Były nimi bukiety o sercowatym kształcie oraz korony i girlandy, 
plecione z bibułowych róż, a także wycinanki – ażurowe, jednobarwne, 
koliste o niewielkiej średnicy oraz harmonijnie zestawionych, roślin-
nych i geometrycznych motywach. 

Z łęczyckich tradycji ludowych

Pająk „jeż”, fot. W. Stelmaszewski
Pająk „pierzak”, fot. W. Stelmaszewski

Chusta kamelowa, fot. W. Stelmaszewski
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Źródła ludowej twórczości rzeźbiarzy regionu łęczyckiego mają swój 

początek w kościelnych figurach i malowidłach. Obok sakralnej, ludo-
wa rzeźba łęczycka podejmuje też tematykę historyczną oraz inspirowa-
ną życiem wsi i środowiskiem naturalnym. Najliczniejszą jednak grupę 
rzeźb tworzą figury o treści demonicznej. Źródeł ich inspiracji szukać 
należy w charakterystycznych dla kultury ludowej Łęczyckiego legen-
dach i gadkach.

Wywodzący się z przedchrześcijańskich demonów leśnych, pierwot-
nie tylko lokalny i pośledni diabeł, szybko awansował w swej czarciej 
hierarchii. „Jako waszmość karmazyn przeniesiony został z pospolitych 
wądołów i błot leśnych do wygodniejszych dlań /.../ lochów łęczyckiego 
zamku, by z tej rezydencji mogąc łatwiejszy brać udział w biesiadach 
i festynach współbraci szlachty /.../” - pisał Oskar Kolberg.

Dziś Boruta jest najpopularniejszym diabłem w Polsce, a jego sławę 
i znaczenie utrwalają wciąż żywe wśród mieszkańców Łęczycy legendy, 
w których czart ten, zmieniając kostiumy i wcielając się w różne postaci, 
nie pozbywa się przy tym ani swych piekielnych umiejętności, ani dia-
belskich atrybutów.

Ze swobodnej więc interpretacji popularnych opowieści oraz twór-
czych poszukiwań kolejnych pokoleń artystów ludowych Łęczyckiego, 
pochodzą liczne, rzeźbiarskie przedstawienia i wizerunki Boruty. Kiedy 
diabeł ten zrzuca swój szlachecki kontusz i opuszcza zamek, na podłę-
czyckich łąkach grasuje jako „błotny” lub „kusy”. Gdy skrywa się 
w wodach Bzury jest „topielcem”, „sową” zaś, gdy pilnuje skarbów 
w zamku. Wśród ludzi krąży Boruta „panek” lub „fircyk”, na polnych 
drogach tańczy „wietrny”, a kolegiatę tumską przewrócić chce „czarny”.

Te i inne diabelskie wcielenia oglądać można w muzeum na łęczyc-
kim zamku. Tu znajduje się najbogatsza w Polsce muzealna kolekcja 
rzeźb o treści demonicznej, licząca ok. 400 eksponatów. Rzeźbiarze łę-
czyccy strugają kolejne diabelskie figurki, bo jak mówi przysłowie „nig-
dzie diabłu lepiej, jak ... w Łęczycy”. 

Tradycyjna kuchnia łęczycka od początku korzystała z darów natury. 
Oparta była na produktach pochodzących z upraw rolnych i gospodarki 
hodowlanej, w niewielkim tylko stopniu uzupełniana dodatkami pozy-
skiwanymi w drodze wymiany lub handlu. Jej charakterystyczne potra-
wy powstawały zwykle na bazie ziemniaków, mąki, kasz i nabiału. Sto-
sunkowo rzadko używano w niej mięsa i jego przetworów, częściej zaś 
jadano ryby, głównie słodkowodne. 

Niezwykle ważną pozycję w jadłospisie, nie tylko regionu łęczyckie-
go, zajmował chleb. Pieczono go z żytniej lub razowej mąki, posypując 
na wierzchu koprem lub kminkiem. 

Z łęczyckich tradycji ludowych

Boruta błotny, fot. W. Stelmaszewski
Boruta dźwigający kamień, fot. W. Stelmaszewski
Diabelska orkiestra, fot. W. Stelmaszewski
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O jego pysznym smaku i niepowtarzalnym zapachu nie da się opowie-

dzieć. Trzeba go po prostu spróbować. W naszym regionie nie ma z tym 
żadnego problemu. „Prawdziwy” wiejski chleb można kupić na łęczyc-
kim targu.

Potrawy współczesnej kuchni łęczyckiej i jej obecne dania niewiele się 
różnią od tych, wyznaczanych przez ogólnie przyjęte standardy i obo-
wiązujące mody. Organizowane w naszym mieście od pięciu lat Przeglą-
dy Potraw Regionalnych Ziemi Łęczyckiej mają na celu szeroką popula-
ryzację najbardziej typowych jej smakołyków. Może będzie nim 
rdzennie łęczycka fasola w sosie karmelowym?

Tekst: Anna Dłużewska – Sobczak, Muzeum w Łęczycy

Fasola w sosie karmelowym

½ kg fasoli „jaś”, 4 łyżki cukru 1 łyżka masła, 2 łyżki śmietany, ½ 
cytryny

Fasolę namoczyć w przeddzień, następnie ugotować w tej samej wo-
dzie. Zrobić sos: na suchej patelni zrumienić cukier, rozprowadzić kil-
koma łyżkami wody i dodać masło. Sos zaprawić śmietaną z mąką. Do 
smaku dodać sok z cytryny. Polać sosem ugotowaną na sypko fasolę 
i podawać.

Z łęczyckich tradycji ludowych

Tradycyjna kuchnia ludowa,
fot. A. Bugajski
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Boruta i panna 
Diabeł Boruta, choć do czarciej rodziny należy i niepoślednią w niej 

rolę odgrywa, wiele cech ludzkich w sobie posiada. Lubi w szynku po-
siedzieć i z ludźmi porozmawiać, piwa i wina tęgo popróbować, a też 
kapeli posłuchać i przy muzyce potańczyć.

Wybrał się raz Boruta na zabawę do karczmy, która na rozstajach, tuż 
pod Łęczycą stała. Często się tam ludzie zbierali, bo i muzykanci dobrze 
grali i piwo mocne było. By jednakże swą postacią przed ludźmi się nie 
zdradzić, diabeł ogon kontuszem przykrył, rogi pod włosami schował, 
zaś widły głęboko w rękaw wsunął.

Spodobała się Borucie wysoka, zgrabna dziewczyna, która ze swej 
urody w całej okolicy słynęła. Gdy kapela zagrała skocznego oberka, 
Boruta kielich gorzałki na odwagę wypił, wąsy zawadiacko do góry 
podkręcił i przed panną nisko się skłonił. 

Ruszyli do tańca. Diabeł z panną w oberku wiruje, wokoło ją okręca, 
do góry podrzuca, obcasami w podłogę wali. Nagle – brzęk! Widły 
z hukiem na podłogę upadły, między rozwianymi włosami róg się poka-
zał, a długi czarny ogon spod kontusza się wyślizgnął. 

Kapela nagle umilkła, a tancerze stanęli jak wryci. Jedna tylko panna 
głowy nie straciła. Ławkę, co w kącie stała w obie ręce chwyciła i zakrzy-
czała: 

- Ach ty diable rogaty! Ach ty czarcie wcielony! Ty Boruto, kłamczu-
chu!

I okładając diabła ławką, waliła w niego ze złości gdzie popadnie.
Boruta głowę w ramiona schował, rękoma rogi nakrył i ogon tchórz-

liwie podkulił. Nie oglądając się za siebie począł uciekać, co sił, na prze-
łaj, po polach w stronę zamku. Panna jakiś czas za nim goniła, ławką 
nad głową groźnie wywijając, a jej krzyki i wyrzekania długo jeszcze po 
łąkach się niosły. 

Boruta dopiero za murami zamku poczuł się bezpieczny. Długi czas 
swojej siedziby nie opuszczał i do karczmy nie zaglądał, bojąc się, że 
pannę tam spotka. 

A dziewczyna, jak wieść niesie, nigdy za mąż nie wyszła. Kawalerowie 
z całej okolicy, choć podziwiali urodę, bali się jej silnej ręki i ostrego 
języka. 

Legenda

Boruta sprośny, fot. W. Stelmaszewski
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Dzień Dziecka
Dzień Dziecka obchodzony jest w Łęczycy w sposób szczególnie uro-

czysty od ponad dziesięciu lat. 
Od początku trwania imprezy jej hasłem przewodnim jest zbiórka 

funduszy, które pozwolą dzieciom z najuboższych rodzin ziścić marze-
nia o upragnionych wakacjach.

Dzień Dziecka rozpoczyna tradycyjne przekazanie przez władze mia-
sta kluczy do bram Łęczycy dzieciom. Wśród zaproszonych gości można 
zobaczyć wiele znanych osób. Nie brakuje także diabła Boruty, który 
zamiast straszyć ma w tym dniu uśmiech dla każdego malucha.

Dzieci z łęczyckich szkół i przedszkoli mają szansę zaprezentować się 
na specjalnie przygotowanej dla nich scenie, a także wziąć udział w licz-
nych konkursach i zabawach, takich jak budowa zamków z piasku, ma-
lowanie graffiti, karaoke, szkółka szczudlarska, zabawa w szukanie skar-
bu oraz w interaktywnych przedstawieniach teatralnych.

Centrum miasta zamienia się w ogromne wesołe miasteczko z piękny-
mi, kolorowymi karuzelami. Również zwolennicy ruchu na świeżym 
powietrzu znajdą tu coś dla siebie – przez cały dzień rozgrywane są 
mecze w siatkówkę i piłkę nożną plażową na specjalnie przygotowanych 
do tego celu boiskach.

Miłośnicy silnych wrażeń mają okazję skoczyć na bungee lub wspiąć 
się na zamkowe mury.

Dopełnieniem dnia pełnego wrażeń jest wieczorny koncert. O tej po-
rze łęczycka starówka przemienia się w prawdziwą dyskotekę pod gwiaz-
dami - gośćmi imprezy są najpopularniejsi wykonawcy polskiej sceny 
muzycznej, np. Wilki, Perfect, Kazik Staszewski, Sistars.
Organizator: Dom Kultury w Łęczycy, tel. 024 721 03 49.

Kino na zamku 
Festiwal Zwiastunów Filmowych

Najmłodszą spośród łęczyckich imprez kulturalnych jest Festiwal 
Zwiastunów Filmowych. Funkcjonuje on jako kino letnie i odbywa się 
na dziedzińcu zamkowym. Organizatorzy festiwalu postawili sobie za 
cel przybliżenie publiczności krótkiej formy realizatorskiej, jaką jest 
zwiastun – swoisty film w pigułce.

Impreza obfituje również w wydarzenia okołofestiwalowe, spotkania 
z twórcami obrazów pokazywanych w jej ramach – reżyserami, scena-
rzystami i aktorami, przeglądy filmów animowanych, dokumentalnych, 
kina niezależnego czy przegląd najlepszych reklam świata. Wydarze-
niem w skali ogólnopolskiej były premiery filmów zarówno polskich 
(„Ławeczka”), jak i zagranicznych („Bon Voyage”, „Fahrenheit 9.11”).

Oprócz projekcji filmowych w programie festiwalu znalazły się warsz-
taty poświęcone animacji w reklamie, otwarcie wystawy rysunków 
i przegląd najlepszych polskich teledysków.

W 2005 r. po raz pierwszy została przyznana w głosowaniu publicz-
ności, nagroda „Pazur Boruty” dla najlepszego zwiastunu festiwalu.
Organizatorzy: Muzeum w Łęczycy, Stowarzyszenie „Łódź Filmowa”, 
Stowarzyszenie „Teraz Sztuka”.
Tel. 024 721 89 97

Wydarzenia

Dzień Dziecka, fot. J. Wojtera

Festiwal Zwiastunów Filmowych -
Kino na Zamku, fot. A. Bugajski

A. Olawa vel Olawiński
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Turniej Rycerski na Zamku Królewskim w Łęczycy
Od kilku lat zamek królewski i stare miasto w Łęczycy podczas ostat-

niego sierpniowego weekendu przenoszą się w czasy późnego średnio-
wiecza. Dzieje się tak za sprawą turnieju rycerskiego, jaki ma w tym 
czasie miejsce w Łęczycy. Impreza przyciąga tysiące miłośników histo-
rii, a łęczycki zamek gości w swych podwojach rzesze walecznych ryce-
rzy, ich giermków i damy dworu.

Podczas dwudniowej imprezy można obejrzeć turniej łuczniczy, kusz-
niczy, „hałaśliwy” turniej bojowy drużyn zwany „melee”, turniej zręcz-
ności jeźdźców czy turniej zapaśniczy o wór pszenicy.

Do corocznych atrakcji należy także palenie podgrodzia i bitwa o za-
mek. Pokazom tym towarzyszą średniowieczny jarmark i unoszące się 
nad zamkowym dziedzińcem dźwięki muzyki dawnej. Ku uciesze nie 
tylko najmłodszej gawiedzi odbywają się wszelkiego rodzaju zabawy 
plebejskie, wśród których dużą popularnością cieszy się „kręcioła”. Pu-
bliczność ma również możliwość sprawdzenia własnej siły w konkuren-
cjach przeciągania liny, ujeżdżania drewnianych rumaków czy walki na 
„niegroźne” korbacze.

Można również śledzić rozgrywkę „żywych szachów” a całości dwu-
dniowego turnieju dopełniają występy kuglarzy, połykaczy ognia, po-
kazy strzelania z hakownic i bombard oraz kuchnia staropolska i pokazy 
tańca średniowiecznego.
Organizator: Muzeum w Łęczycy, tel. 024 721 89 97.

Wydarzenia

Turniej Rycerski, fot. J. Wojtera
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Rillieux – la – Pape, Francja
Współpraca Łęczycy i Rillieux-la-Pape rozpoczęła się w 1999 r. pod-

pisaniem oficjalnej umowy o przyjaźni obu miast. Podpisując dokument 
wyraziły one chęć ścisłej współpracy poprzez spotkania i wzajemne po-
znawanie się mieszkańców, zrozumienie problemów występujących 
w obu społecznościach oraz podejmowanie wspólnych przedsięwzięć 
pozwalających na zacieśnienie więzi pomiędzy miastami. Już od 7 lat 
miasta wymieniają się doświadczeniami dotyczącymi funkcjonowania 
społeczności lokalnych, odbywają się wymiany mieszkańców, dzięki 
którym mają oni możliwość pogłębiania znajomości języka, poznawania 
historii i kultury obu krajów. 

Podczas pobytów mieszkańców Rillieux-la-Pape w Łęczycy, goście 
mieli m.in. możliwość zwiedzania miasta i okolic, uczestniczenia w wy-
cieczkach organizowanych do najciekawszych zakątków Polski, a także 
wzięcia udziału w turnieju rycerskim.

Łęczycanom, którzy odwiedzili Rillieux-la-Pape, przypadła m.in. 
sposobność uczestniczenia w biennale tańca w Lyonie. W czasie parady 
nasi francuscy przyjaciele razem z tancerzami z Łęczycy zaprezentowali 
interpretację mitu Fausta w czterech odsłonach. Wspaniałe, barwne 
i oryginalne stroje uczestników a także perfekcyjne przygotowanie obu 
grup – polskiej i francuskiej, spowodowały, iż widzowie byli oczarowani 
i zachwyceni występem, który transmitowany był przez regionalne 
i krajowe stacje telewizyjne, jak również szeroko komentowany w prasie 
francuskiej. Polacy mieli możliwość zwiedzania wspaniałych zabytków 
Lyonu podczas Europejskich Dni Dziedzictwa Kulturowego, miastecz-
ka Perouges, regionu Beaujolais i oczywiście samego Rillieux-la-Pape.

Kolejną formę współpracy stanowił plener rzeźbiarski pt. „Spotka-
nie”, który odbył się jednocześnie w obu bliźniaczych miastach w czerw-
cu 2004 r. W Łęczycy wspólnie z Bogdanem Wajbergiem z łódzkiej 
Akademii Sztuk Pięknych tworzącym w kamieniu, pracował francuski 
rzeźbiarz Alan Mantle, który przy zamku wykonał rzeźbę rodziny cel-
tyckiej w dębinie. Do Francji natomiast udał się Zbigniew Dudek, rów-
nież z łódzkiej ASP, który podobnie jak jego francuski kolega Roger 
Groslon wykonał monumentalną rzeźbę, nawiązującą do motywów 
świata przyrody .

Polsko-francuska przyjaźń zaowocowała także wyjazdem łęczyckiej 
młodzieży, uczącej się języka francuskiego na tzw. „zieloną szkołę”. Celem 
trwającego 8 dni wyjazdu, było zapoznanie się z kulturą francuską, syste-
mem edukacyjnym oraz pogłębienie znajomości języka francuskiego.

Współpraca zagraniczna

A. Mantle „Rodzina celtycka”,
fot. P. Marynowski

Biennale tańca w Lyonie,
fot. A. Straszewski
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Penzlin, Niemcy
W 2002 r. Łęczyca nawiązała współpracę partnerską z niemieckim 

miastem Penzlin. Podpisana przez burmistrzów deklaracja przyczyniła 
się do trwałej przyjaźni pomiędzy mieszkańcami obu miast. Oprócz 
przyjacielskich kontaktów, współpraca ta służy przede wszystkim roz-
wojowi stosunków kulturalno – społecznych. Oparta jest na kilku 
płaszczyznach dotyczących głównie edukacji młodzieży, kultury i tury-
styki oraz spraw związanych z rozwojem gospodarczym obydwu miast.

Jednym z podstawowych kroków służącym realizacji zamierzonych 
celów jest program spotkania mieszkańców. Do pierwszych spotkań do-
szło podczas obchodów Międzynarodowego Dnia Dziecka w czerwcu 
2002  r. w Łęczycy oraz w trakcie niemiecko – polskiej nocy rockowej 
w październiku tego samego roku w Penzlin.

Kolejny wyjazd łęczycan do Niemiec miał miejsce w sierpniu 2003 r. 
Wydarzeniem, które w znaczący sposób pozwoliło umocnić więzi mię-
dzy „partnerami” był Międzynarodowy Festiwal Młodzieży „Europa w 
Penzlin”, podczas którego łęczyccy gimnazjaliści zaprezentowali przed-
stawienie zatytułowane „Diabeł w przysłowiach”.

W kwietniu 2004 r. na „Teatrzyki Językowe” odbywające się w łęczyc-
kim Domu Kultury przyjechała grupa młodzieży z Penzlin, która zapre-
zentowała przedstawienie „Behext”.

Inną formę współpracy prezentują z kolei muzea obu miast. Zapo-
czątkowana badaniem porównawczym na temat demonologii ludowej 
w Niemczech i Polsce, zaowocowała w 1999 r. publikacją książkową 
profesor Andrei Rudolph i doktor Małgorzaty Półroli „Teufelsbilder in 
mecklenburgischen und masowischen Sagen” oraz wystawą rzeźby lu-
dowej o tematyce demonicznej ze zbiorów łęczyckiego muzeum w Pen-
zlin. W ramach wzmocnienia współpracy pomiędzy obydwoma placów-
kami zaczęto realizować projekt promocji młodych talentów. Ideą jest 
prezentacja ich twórczości poza granicami kraju i stworzenie szansy na 
szerokie kontakty w świecie kultury i sztuki. W roku 2004 muzeum 
w Łęczycy po raz pierwszy zaprezentowało w Penzlin twórczość Agniesz-
ki Kowalskiej, laureatki XXI edycji konkursu im. Władysława Strze-
mińskiego, a w rok później w salach Alte Burg w Penzlin można było 
zobaczyć prace Remigiusza Wojaczka.

Współpraca zagraniczna

Penzlin, dziedziniec zamku,
fot. A. Kowalska

Fontanna, fot. A. Borucki

A. Kowalska „Instrument w brązach”,
fot. A. Kowalska
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Baza gastronomiczna

Łęczyca
Restauracja „Kargul”, ul. Ozorkowska 8 a 0-24 721-56-72
Restauracja „Agawa”, ul. Kaliska 29 0-24 388-11-29
Zajazd „Senator”, ul. Ozorkowskie Przedmieście 47 0-24 721-24-04
Pizzeria „13”, ul. Belwederska 31 0-24 388-16-64  
 0-24 721-51-81
Pizzeria „Da Grasso”, ul. Belwederska 37 0-24 388-80-80
Pizzeria „Arka”, ul. Bitwy nad Bzurą 11 0-24 388-66-66
Pizzeria „Stara Prochownia”, ul. Zamkowa 1 0-24 721-01-62
Bar „Pasieka”, ul. J. Grodzkiej 12 0-24 721-71-26
Pub Artystyczny „Entropia”, ul. M. Konopnickiej 11 a

Okolice Łęczycy
Restauracja „Królewska”, Topola Królewska 37 a 0-24 722-34-00
Zajazd „Zatoka”, Sierpów 33 0-42 718-07-88

Baza noclegowa

Łęczyca
Zajazd „Senator”, ul. Ozorkowskie Przedmieście 47 0-24 721-24-04
Bursa szkolna, ul. Kaliska 13 0-24 388-36-00

Okolice Łęczycy
Restauracja „Królewska”, Topola Królewska 37 a 0-24 722-34-00
Zajazd „Zatoka”, Sierpów 33 0-42 718-07-88
Stacja Paliw BP „Katmar”, Sierpów 1 a 0-42 718-05-56
Stacja Paliw „Celika”, Borki 81 0-24 721-01-75

Komunikacja
Stacja PKS, ul. Belwederska 7 a 0-24 721-25-94
Stacja PKP, ul. Belwederska 54 94-36

Informator podręczny

Kolegiata w Tumie,
fot. A. Kaźmierczak

Grodzisko, fot. W. Górski
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Ważne instytucje
Urząd Miasta Łęczyca, ul. M. Konopnickiej 14 0-24 721-03-00  
                                                         fax 0-24 721-03-01
Starostwo Powiatowe, pl. T. Kościuszki 1 0-24 388-72-00  
                                                         fax 0-24 721-32-17
Urząd Gminy, ul. M. Konopnickiej 14 0-24 388-21-17
Policja, ul. Ozorkowskie Przedmieście 4 0-24 721-11-00
Straż Pożarna, ul. Lotnicza 21 e 0-24 721-26-32
Poczta Polska, ul. Kaliska 42 0-24 721-34-06
Punkt Informacji Turystycznej, pl. T. Kościuszki 24 0-24 721-89-65
ww.pit.leczyca.info.pl
Instytucje kultury
Muzeum, ul. Zamkowa 1 0-24 721-89-97  
  0-24 721-24-49
Dom Kultury, al. Jana Pawła II 11 0-24 721-03-49
Biblioteka Publiczna, ul. M. Konopnickiej 11 a 0-24 721-03-57
Biblioteka Pedagogiczna, ul. Kaliska 13 0-24 721-22-15
Służba zdrowia
Szpital, ul. Zachodnia 6  0-24 388-26-01
Apteki
Apteka, ul. Kaliska 44  0-24 721-29-95
Apteka, ul. M. Konopnickiej 17 0-24 721-87-00
Apteka, ul. Kilińskiego 7 c 0-24 721-22-30
Apteka, pl. T. Kościuszki 8 0-24 721-26-59
Apteka, ul. Osiedlowa 2  0-24 721-74-15
Apteka, ul. Ozorkowska 9 0-24 721-24-57
Bankomaty
PKO BP SA, al. Jana Pawła II 17, ul. Belwederska 77 (sklep „Biedronka”)
PeKaO SA, pl. T. Kościuszki 24
Bank Spółdzielczy Ziemi Łęczyckiej, ul. M. Konopnickiej 12
Kawiarenki internetowe
Cafe-Tom”, ul. Belwederska 23 0-24 721-64-98
„Ram Komputery”, ul. 18-go stycznia 2 0-24 721-87-80
Stacje paliw
Stacja Paliw „Orlen”, ul. Ozorkowska 2 0-24 721-29-60
Stacja Paliw „Orlen”, ul. Poznańska 32 0-24 721-28-03
Stacja Paliw „Petro –Tank”, pl. Przedrynek 15 0-24 721-35-64
Stacja LPG, ul. Górnicza 2 a 0-24 721-27-37
Stacja LPG, ul. H. Sienkiewicza 18 0-24 721-66-20
Pomoc drogowa, zakłady wulkanizacyjne
Pomoc drogowa, ul. gen T. Kutrzeby 36 0-24 721-68-88
Wulkanizacja, ul. Ozorkowska 19/21 0-24 721-46-54
Wulkanizacja, ul. Ozorkowskie Przedmieście 61 0-24 721-21-06

Zdjęcia na okładce:
Strona 1: Zamek królewski, fot. A. Adamczewski, Kolegiata w Tumie, fot. A. Adamczewski,   
 Panorama miasta, fot. K. Lipiński
Strona 3: Kolegiata w Tumie, fot. A. Adamczewski
Strona 4: Diabeł Boruta, fot. A. Bugajski, Panorama miasta, fot. G. Niewiadomski, 
 Dzień Dziecka, fot. J. Wojtera
Zdjęcia A. Bugajskiego, K. Lipińskiego, W. Stelmaszewskiego i J. Wojtery pochodzą ze zbiorów 
Urzędu Miasta Łęczyca.
Zdjęcia R. Nowickiej, W. Górskiego i G. Niewiadomskiego pochodzą ze zbiorów Muzeum w Łęczycy.

Informator podręczny

Dzwonnica kościoła św. Mikołaja 
w Tumie, fot. A. Adamczewski

Szyb kopalniany, fot. A. Adamczewski





Urząd Miasta Łęczyca
99-100 Łęczyca

ul. M. Konopnickiej 14
tel. 0 24 721 03 00
fax 0 24 721 03 01

www.leczyca.info.pl


